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Wychodzi codzienzia s wyłąłkiem dni poświątecznych. 
Pryedplata kwartalna ma poczcia i u listowych wynog) 

mar, 50 fem., a z odnoszeniem do domu I mr. 92 fen. 
„WM ierus Polski zapisany jest w cenniku pocztowym 

god zeakiom „A. polnisch" nr. 128. 

W imię Boże za Wiarę | Ojczyznę! 
- Ineeraty płaci się za wiersz petytowy 15 fen, a = 

An'ne-oria zamieszczone przed inseratami 40 fen. Ras 
-»ostn Oglasza. otrzyma rabat. — Listy do „Wiarwse 

Liaer'* naieży irankować i podać w nich doklad- 
ed-ee niszącego. Rękopisów się nie zwraca. 

Rodzice połscy! Uczcie dzieci swe 

mówić, czytać i pisać po polsku! Nie jest 

Pelakiem, kto potomstwu swemu zniem- 

tevé się pozwoli! 
|: 

yA wypadkow dnia. 

Niemcy przeciw Polakom zaboru rosyi- 

skiego. 

Biuro Reutera donosi z Warszawy: 

Według wiadomości z dobrego źródła rząd 

Iosyjski jedynie pod wpływem Niemiec 

Zdecydował się nie czynić ustępstw w 

Sprawie używania ięzyka polskiego. Gdy 

„Nowoje Wremia** 22 marca oświadczyła, 

Że większość komitetu ministrów jest 

Skłonna do pewnych ustępstw, nastąpiła 

Wymiana depesz pomiędzy Berlinem i Pe- 

tersburgiem; rząd niemiecki protestuje na 

Wszelki sposób przeciw takim ustępstwom 

©bawiając się bezwątpienia skutków, któ- 

te ustępstwa takie wywołałyby w szko- 

łach dzielnic wschodnich w Prusach. 
Półurzędowe biuro Wolfa zaprzecza 

teraz wiadomości podanej przez biuro Reu- 

tera, która ma za sobą wszelkie prawdo- 

Bodobieństwo. 

Telegramy. 
Berlin. Komisya sejmu pruskiego 

agodziła się w zasadzie jednogłośnie na 

Zniesienie kreślenia «wózków 
ebrady do poniedziałku. 

Sewastopol. Pod tutejsze składy 

i odroczyła 

rosyjskiego akcyjnego towarzystwa żeglu- 

si podłożyli wydałeni robotnicy ogień. 
Szkeda jest bardzo znaczna. 

Tanger. W piątek zwiedził cesarz 

_ niemiecki Tanger przyjmowany przez Za- 

 Stęgcę sułtana marokańskiego. 

Londyn. „Daiły Telegraph“ dono- 

Si, że pomiędzy rządem angielskim i japoń- 

Skim toczą się układy w sprawie sojuszu 

Zaczepno-odpornego. 

Berlin. Parlament rozpatrywał eta- 

'w dodatkowe dla kolonii niemieckich w 

 Miryce. Z Koła polskiego przemawiał po- 
Set Kulerski. 
= 

7 LJ Lód 

Kongres górników. 
(Wiasne sprawozdanie „Wiarusa Pol.*) 

V. 

Berlin, dnia 30 marca. 

(Posiedzenie przedpołudniowe). 

Na dzisieiszem posiedzeniu przedpo- 
łudniowem wysłuchano przedewszystkim 

Teferatów panów Hammachera o kreśleniu 

Wózków i Regulskiego o karach. 

P. Hammacher zalecił rezolucyę, którą 

Wam podam z poprawkami, z któremi ią 

Przyjęto. 
Pan Regulski wskazał głównie na Stö- 

Sugki wi rewirze nad Rurą, gdzie, jak 

stwierdzono dostatecznie podczas streiku 

dęólnego, za stosunkowo drobne przewi- 

Wienia nakładano niezwykle wysokie kary 

Ra robotników. W poszczególnych wy- 

Padkach nałożono 14 m, 18 m, nawet 20 

m. grzywny w jednym miesiącu na jednego 

Iobotnika. Mówca wymienia głównie ko- 

Manic „Konstantin“, „Koenigsgrube* 1 

„Herkules“. 
W końcu przedłożył p. Regulski rezo- 

hicye, którą z drobną poprawką przyieto 

W brzmieniu następującem: 

„Ziazd delegatów górników: w Prusach 

©bradujący dziś w Berlinie, jest zdania, że 

dry wymierzane obecnie „górnikom sq 

i Księgarnia znajduje się w Bochum. przy ulicy 

za surowe i niesprawiedliwe, że stale ich 

jątrzą i draźnią, i że w drodze ustawodaw- 

czej winny być obniżone tak, żeby były 

sprawiedliwemi. 
Paragraf 80d projektu rządowego 

przedłożonego seimowi pr. w. m. b. odno- 

szący się do karania górników, żadną mia- 

rą nie odpowiada ich życzeniom, mianowi- 

cie nie usuwa samowoli przy wymiarze 

kar. 

Prosimy dla tego, żeby rząd pruski i 

pruskie ciała prawodawcze nadały pierw- 

szemu ustępowi paragrafu 80d następujące 
brzmienie: 

Kary nie powinny iednorazowo prze- 

nosić sumy 50 fenygów. Za czynne jednak 

zniewagi, za poważne wybryki przeciw 

dobrym obyczajom, za naruszenie przepi- 
sów, ustanowionych dla utrzymania porząd 

ku i ubezpieczenia przed niebezpieczeń- 

stwami zachodzącemi w zawodzie górni- 

czym, wreszcie za naruszenie przepisów 

ustawodawstwa rzeszy, można  wymie- 

rzać karę pieniężną w wysokości. połowy 
przeciętnego dziennego zarobku robotnika. 

Wszakże przy wymierzaniu kar, prze- 

noszących I markę, winien być przed tem 

słuchany wydział robotniczy. 

Kary pieniężne, wymierzone robotni- 
kowi w ciągu miesiąca, nie powinny prze- 

nosić przecięciowego zarobku dziennego 

ostatniego okresu zarobkowania. 
Przepis ten nie narusza prawa właści- 

ciela kopalń do żądania odszkodowania za 

poniesione straty. Wszystkie grzywny 

(kary pieniężne) muszą być użyte dla do- 
bra górników i powinny, płynąć do maiącej 

się założyć kasy zapomogowei. 
Kasą zapomogową zarządzają albo wy 

dział robotniczy albo komisya, wybrana 

przez robotników w: drodze tajnych wy- 

borów. 

Jeżeli zarządy kopalni nie płacą wca- 

le składek, to nie mają też żadnych praw 
administracyinych w kasie zapomogowei. 

Właściciele kopalń nie mogą w niei mieć 
więcei ławników niż połowę, nawet choć- 
by płacili większą sumę składek. 

Sprawozdanie z dochodów. i rozcho- 
dów tei kasy należy ułożyć w formie prze- 

pisanej przez wyższy urząd górniczy. Po 

czterotygodniowem wywieszeniu na wido- 

cznem miejscu należy ie przedłożyć wyż- 
szemu urzędowi górniczemu. 

Dyskusya o referatach panów Efferta, 

Kiihnego, Hammachera i Regulskiego zo- 
stała połączona a przeciągnęła sie do g. 
12%. Z delegatów: „Zjednoczenia* zabie- 
rali głos pp. Sosiński i Korpus. 

Pan Sosiński powiedział mniej więcej, 

co następuje: 

Kary pieniężne i kreślenie wózków to 

jedna z największych plag górnika. Zdarza 

się nąder często, że nieczysty wózek nie- 

tylko kreślą, ale nakładają jeszcze przytem 

grube kary pieniężne. Mówca wymienia 
kilka wypadków, w których takie podwoi- 
ne kary nałożono i wnosi o przyjęcie re- 

zolucyi Hammachera i Regulskiego. 
Pan Korpus przytoczył kilka cieka- 

wych wypadków sposobu karania z kopal- 

ni „Hannibal“. 
Około godziny 12/2 wstąpił jeszcze na 

mównicę poseł Królik, aby przedstawić ze- 

braniu dłuższy referat w sprawie pracy 

kobiet i dzieci na kopalniach. 
Referat p. Króilka zawiera tyle zajmu- 

jącego materyału, że nadeślę go wam dla 

„Wiarusa Polskiego w dosłownem 

brzmieniu. 
Potem wywiązała się ożywiona dy- 

skusya nad wnioskiem, aby referat o knap- 
szaftach usunąć z. porządku dziennego. 
Ostatecznie odroczono sprawę do posie- 

dzenia popołudniowego. 

W uzupełnieniu poprzednich sprawo- 

vialtherstrasse nr 17 Adres: „Wiarus Polski* Bochum. 
a 

zdań podaie wam dziś jeszcze treść wczo- 
raiszego przemówienia pana Wierzbicy: 

„Na kopalni „Lewin'* mamy tempera- 

turę około 30 stopni Celzyusza. Robotnicy 

pracują tam bez wszelkiego ubrania i za- 
padają stale na zdrowiu. Gdy zwracają się 
do sztygara, by lepiei wietrzono kopalnię, 

odpowiedź brzmi: „Dostarczajcie lepiej 

więcej wózków !* 

Berlin, dnia 30 marca. 

(Posiedzenie popołudniowe). 

Przedewszystkiem podaję Wam tu re- 

zolucyę Hammachera w brzmieniu popra- 

wionem, iak ią przyjęło dzisiejsze zebranie 

przedpołudniowe. Opiewa ona tak: 

„1. Ogólny kongres górników w. Pru- 

siech jest tego przekonania, że przepisy 

§ 80c noweli do ustawy górniczej niedosta- 

tecznie uwzględniają życzenia górników i 

z powodu częściowo niejasnego ujęcia nie 

wykluczają prawdopodobieństwa nowych 

niesnasek. Kongres jest jednakowoż tego 

zdania, że przystępując do zmian trzeba 

sprawę kreślenia wózków: uregulować, 

korzystając z doświadczeń w innych kra- 

jach i rewirach, by stworzyć przepisy jak 
najtrwalsze. 

2. Patrząc na rzecz z takich punktów 

widzenia zwraca się kongres do wysokiegv 
królewskiego rządu państwowego i do wy- 
sokiej Izby posłów by $ 80c noweli uieto 
w następującą formę: 

3. Zarobek oblicza: sie podług wagi 
wydobytych minerałów. Inny sposób obli 
czania zarobku! jest dozwolony tylko w 

wypadkach wyjątkowych i za zgodą wy- 
działw robotniczego. 

4. Pojemność i wagę próżnego wóz- 
ka służącego do wydobywania minerałów 
stwierdza się przed oddaniem do użytku i 
później przynajmniej dwa razy w: roku 0- 

raz po każdej reparacyi i zamieszcza się 

wyraźnie i trwale na wózku na widocz- 

nem miejscu. 
5. Właściciel kopalni winien zezwolić 

na wybór kontrolera wózków: i ważenia 
ze strony robotników i płacić temuż zaro- 

bek zaliczkami. 
6. Prawo głosowania posiadają wszy- 

scy rebacze (Hauer und Lehrhauer). Wy- 
bieralni są prócz wszystkich pełnoletnich 

członków knapszaftu także inwalidzi. 
7. Mężowi zaufania (kontrolerowi 

przy wadze) winny być oddane do dyspo- 

zycyi wszelkie środki, by mu umożliwić 
wypełnianie obowiązków, nie wyłączając 

środków do badania wagi próżnych wóz- 

ków i-czyni się wszelkie zarządzenia do 

zwalające na dopełnienie tych przepisów 

bez poważnych przeszkód w ruchu ko- 

palni. 

8. Kontrolerowi przy wadze pozosta- 

ią wszelkie prawa robotników. kopalni. Wy 

dalić z pracy wolno go z wyjątkiem wypad 
ków przewidzianych $ 82 ustawy górniczej 

tylko za zgodą wydziału robotniczego. Je- 
żeli ostatni się na to nie zgodzi, może wła- 

Sciciel kopalni skarżyć w procederowego 

sądu górniczego, którego wyrok rozstrzy- 

ga nieodwołalnie. 
9, Pracodawca jest zobowiązany 

płacę kontrolera odciągnąć przy wypłacie 
robotnikom zatrudnionym przy wydoby- 

waniu minerałów. 
10. Za wózki nieczyste kar nakładać 

nie wolno, chyba że udowodnić można po- 
ważną lekkomyślność lub przewinienie. 

Lekkomyślność taka lub przewinienie 
stwierdzić tylko można wtedy, ieżeli piąta 
część ładunku wózka lub więcej składa się 

z kamieni. 
11. Przepisy karne $ 207b. ustawy 

górniczej stosują się także do przekroczeń 

$ 80c.“ 

Potem była na posiedzeniu popołudnie 

wem dyskusya o referacie p. Królika. I- 

mieniem „Ziednoczenia zawodowego pol- 

skiego* przemówił p. Sosiński w sensie 
następującym: 

Referat Królika dał nam zgodny z 
rzeczywistością pogląd na pracę niewiast 
i dzieci. Już od dawna ze w szystkick 
stron słychać skargi na młodzież w' pań- 
stwie niemieckiem, że coraz więcej się 
psuje i upada; a któż jest temu winien, ie- 
żeli nie rząd, który zezwala na pracę ko- 
biet i dzieci po kopalniach na równi z do- 
rosłymi! Zatem proszę, by rezolucyę przed 
łożoną przez przedmówcę przyjęto, iżby 
niewiastom i dzieciom poniżej lat 14 zaka- 
no pracować w kopalni; bo robotnika ma- 
my aż nadto. 

'W związku z referatem p. Królika u- 
chwalono na wniosek równo brzmiący Po- 
laków i delegatów z Niemiec środkowych: 

„Osobne przepisy tyczące się porząd- 
ku roboczego: 

§ 41. Zarządy kopalń są zobo- 
wiązane porządek roboczy zatrudnionym 
u nich górnikom zwłaszcza Polakom w rę- 
czyć w języku ojczystym." 

Pan Sachse mówił następnie o spra- 
wach knapszaftowych a w końcu przedsta- 
wil następującą rezolucye: 

„Konferencya protestuje nietylko prze 
ciw staraniom właś -icieli kopalń, by po- * 
gorszyć ogloszony w r. 1903 projekt rzą- 
du pruskiego do artykułu VII ogólnego u- 
stawodawstwa górniczego (reforma knap- 
szaftu), lecz zwraca się do rządu, by ze- 
chciał projekt wreszcie przeprowadzić w 
sejmie uwzględniając i dodając jeszcze wy- 
szczególnione w następnem żądania robot- 
ników. Konferencya domaga się: 

1. Jednolitości kas knapszaftowych, za- 

kazu zakładania nowych kas, złączenia dre 

bnych kas jednego rewiru, zaprowadzenia 

kontraktów o wzajemności, w końcu jedno- 

litych kas knapszaftowych dla całei Rzeszy 

niemieckiej ; 

2. Zniesienia klasy niestałych czlon- 

ków knapszaftu i zniesienia podziaiu człon- 

ków na klasy; 

3. bezwarunkowego zapewnienia zda- 
bytych praw; 

4. zwrot składek tym członkom, któ- 
rzy dłużej niż 200 tygodni składki płacili 
i z kasy występują z powodu teroryzma 
właścicieli kopalń lub w myśl § 83 ustawy 

górniczej i do innego towarzystwa knap- 

szaftowego nie wstępują; 
5. podwyższenia wsparcia podczas 

choroby do J4 pzecietnego zarobku, pod- 

wyższenie wsparć dla kaleków, wdów I 

sierót, zakazu wliczania renty, jezeli ogól- 

na suma rent nie przenosi 900 m. rocznie; 

prawa do renty po 1300 wpłaconych tygo- 

dniach także bez udowodnienia niezdolno- 
Ści do pracy; 

6. równych składek dla robotników i 
pracodawców; płacą właściciele kopałń 

mniej, winni też odpowiednią mniejszością 

rozporządzać w administracyi kasy; 

7. zapewnienia robotnikom rzeczywk 
stego wpływu na administracyę kas, ztąd. 

zaprowadzenia tainego głosowania przy. 
wszelkich wyborach; wydali kopalnia za= 

stępcę robotników, zatrzymuje tenże jed- 
nakowoż urząd swój przez czas, na który 

został wybrany; zupełnego prawa wybor- 

czego także dla dobrowolnych członków i 
członków inwalidów; 

8. sądów rozjemezych dia sporów. 

knapszaftowych i dopuszczenia przynaj- 
mniej dwóch ławników do każdego posie- 
dzenia sądu rozjemczego na zasadzie ró- 
wnouprawnienia. 

9. osobnych kas dla urzędników pobie- 
raiacych więcej niż 2000 marek myta; 

10. wolnego wyboru lekarzy w ob- 
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wodzie 10 kilometrów: od miejsca zamie- szkania członków, ieżeli się odnośni leka- 
rze zgodzą na warunki przyjęte pomiędzy 
resztą lekarzy kasowych a towarzystwem 
knapszaftowem.“ 

Rezolucyę te przyjęto bez rozpraw. 
Również bez dalszej dyskusyi przyję- 

to rezolucyę Ffferta i Kiihnego, przerobio- 
ne przez komisyę. Załączam Wom obie re- 
zolucye, abyście: mogli porównać je z na- 
desłanemi poprzednio: 
Rezolucya w sprawie wydziałów dobotni- 

czych. 
Kongres górników upatruje w, proiek- 

towanem w noweli do ustawy górniczej 
zaprowadzeniu wydziałów robotniczych 
wypełnienie dawnego usprawiedliwionego 
żądania górników i wnosi o rozszerzenie 
projektów rządowych w kierunku następu- 
iącym: 

Wydział robotniczy winien liczyć przy- 
najmniej 5 członków ; w większych kopal- 
niach winien każdy rewir sztygarowy do- 
stawić jednego członka do wydziału, nie- 
anniej robotnicy pracujący na wierzchu. 
Wybór wydziałów: robotniczych winien 
aastąpić na mocy systemu proporcyinego. 
Członkowie wydziałów winni podług usta- 
wy być wybierani tajnem bezpośredniem 
głosowaniem z grona robotników. Ko- 
palnie liczące przynajmniej 20 robotni- 
köw winny posiadać wydział robotniczy. 
Prawa przyznane wydziałomi robotniczym 
przez projekt rządowy winny być rozsze- 
zone jak następuje; udział 

1. w regulowaniu zarobku i akordu; 
2. wi sprawie kar; 
3. przy kontroli kopalń, o ile ustawa 

aie przewiduje bezpośredniego wyboru 
kontrolerów kopalń z, grona robotników ; 

4. przy formułowaniu kontraktu robo- 
czego przez. porządek roboczy; 

3. przy administracyi kas wsparcia, 
przy czem przynajmniej połowę admini- 
stracyi tworzyć winni robotnicy. 

W razie protestu wydziałów: robotni- 
czych w sprawie zmiany przepisów. robo- 
czych winien protest ten posiadać większe 
enaczenie, niż je przyznaje nowela. Na ra- 
zie mógłby w takich wypadkach rozstrzy- 
gać urząd górniczy, i to chociażby zmiana 
taka nie sprzeciwiała się przepisom pra- 
wnym. 

Z obrad wydziału robotniczego z wła- 
ścicielem kopalń tub tegoż zastępcą prowa- 
dzi się książkę protokółową, do ktörei 
wszystkie przedstawione Życzenia i zaża- 
kehia wydziału winny być wpisane. 

Zarząd zakładu na najbliższem posie- 
dzeniu zdaje sprawozdanie, o ile życzenia 
wnioski i zażalenia uwzględniono. Spra- 
wozdanie to zapisuje się do protokółu. 

Członkom wydziałów w czasie ich u- 
rzędowania można tylko wtenczas wypo- 
wiedzieć pracę lub ich z pracy wydalić, je- 
żeli dopuścili się przewinień, które upra- 
wniaja właściciela kopalni na mocy obo- 
Ee — 

Kapitan Czart. 
Tom drugi. 

(Ciąg dalszy.) 

— A tak, tajemnice. Kto jest ten śle- 
‘dziowy pan, skrzywiony jak piątek na.so- 
bote, któremu wybijasz pokłony do samej 
ziemi, i który, jak węgórz, prześlizguje się 
między płotami, zmierzając do urzędu 
wójta ?. 

— To do ciebie nie należy, mości cie- 
kawski. 

— Jedno z dwojga: albo ięzyk zrobił 
ci się dziś bardzo powściągliwy, albo też 
— Sam nic nie wiesz. 

— Ja nie wiem?! — zapytał gospodarz 
w. którego najczulszą strunę ugodziły wi- 
docznie te słowa. Gdyby nie to, żem zo- 
howiazat się milczeć jak karp, zarazbyś 
dowiedział się, czy ja nic nie wiem! 

To wyznanie, któremu towarzyszyła 
wielce znacząca mina, spowodowało, że ca 
ła kompania, stawszy ze stołkówskupiła się 
dokoła, oberżysty. 

Wietrzono jakąś ciekawą his'oryjkę i 
ra wszelką cenę usłyszeć ią chciano. 

— Jeśli przyrzekłeś dochować tajemni 
cy —.wyrwał się jeden z wieśniaków .__ 
również możemy ci ią przyrzec. Co u dya 
bla! nie trzyma się języka za zębami przy 
kumach i sąsiadach! Dalej' gadaj nam tu 
£araz, co wiesz o czarnym człowieku. 

— Ależ... 

— iPrzyrzekłetm..,. 
— Gadai! gadaj! niema rady! 

Mewiarzac chórem cała kompania, dek 5 
— jęta 

której 
© podniecona była do najwyższe. } 

g9 stopnia zachowaniem Sig oberżysty. 

wiązującej ustawy górniczej do natych- miastowego wydalenia. Członków: wy- działów robotniczych winno Się także do- puszczać jako prawnych zastępcówi do procederowych sądów górniczych. 
ezolucya w sprawie kontroli kopalń. 

„Kongres delegatów! górników państwa pruskiego uważa za konieczny udział w 
kontroli kopalń i zakładów znajdujących się na wierzchu przez kontrolerów robot- niczych wybranych przez górników odno- śnej kopalni tainem i bezpośredniem gło- sowaniem. Kongres górników upatruje w udziale takim Środek do zmniejszenia licz- by częstych wypadków: nieszczęścia. Ko- szta tego urządzenia winna ponieść kasa 
państwowa. 

Kongres górników uważa udział w kontroli kopalni za wypełnienie długolet- niego usprawiedliwionego żądania górni- ków i wyraża usilne życzenie, by krélew- ski Rząd państwowy i seim żądanie to uieli w formę prawną w noweli górniczej. 
O g. 4% wstąpił na mównicę socyali- sta Husemann, aby wygłosić ostatni Z po- 

rządku dziennego referat o normalnych przepisach roboczych. 
Do tego punktu uchwalono obszerne przepisy robocze w myśl przyjętych po- przednio rezolucyj. 
Socyalista z Saksonii p. Pokorny zale- ca następujący wniosek: (tyczący się gór- niczych sądów: procederowych). 
„Kongres górników. uchwala: zwrócić 

się do rządu Rzeszy i parlamentu 1. by za- prowadzić obowiązkowo sądy procedero- wi i procederowe sądy górnicze; 2. by apelacya do sądu ziemiańskiego była już dozwolona, jeżeli objekt sporny wynosi 20 marek lub więcej; 3. by do każdego posie- dzenia sądów: procederowych i górni- 
czych sądów: procederowych dopuścić pu dwóch ławników (dwóch wybranych z grona robotników, dwóch z grona praco- dawcöw).“ 

Uchwalono zmienić w punkcie dru- gim sumę 20 na 50 m. 
Dalei uchwalono protest przeciw! prze- Sladowaniu górników, zwabionych z zagra- nicy, jeżeli przyłączą się do związków za- wodowych. 
Wyrazili też zgromadzeni nadzieję, że na wypadek odrzucenia przez sejm pruski słusznych żądań górników, parlament na- tychmiast zajinie się uporządkowaniem sto- sunków: górńiczych przez ustawodawstwo rzeszy. Aby zaprotestować przeciw: prak- tykom rządowej komisyi śledczej dla Spraw! górniczych uchwalona wezwanie, aby robotnicy usunęli się od udziału i od ze znań'w tych dochodzeniach, dopóki nie bę- dzie pewności, że dochodzenia przyczynią się do wykrycia prawdy. 

Jako ostatni dostał się pod obrady wniosek socyalistów, by pomnożyć liczbę członków: dotychczasowej tak zwanej ko- misyi siedmiw i powołać do niej przed- 

— Przyrzektem.... 
— Ależ, waryacie! zachowamy to przy 

Sobie ! 
— Przysięgnijcie. 
— Przysiegamy! przysięgamy! 
— Bo to, widzicie, gdybyście mnie 

zdradzili, mogoby to ściągnąć na mnie nie- 
szczęście. 

— No, dalej! Gadasz, czy nie gadasz ? 
— Ha, kiedy przysięgliście, że będzie- 

cie miłczeli.... 
— Więc? 
— I że nie będziecie niepokoili podró 

Żnego.... 

— A zatem? 
— Zatem, opowiem wam wszystko. 

A! okropne to rzeczy, okropne! 
Grupa wieśniaków zbliżyła się bar- 

dziej do oberzysty, niewiernego powier- 
nika Rolanda, ktöry przyciszając głos i za- 
słaniając dłonią usta, wyrzekł tajemniczo: 

— Czy wiecie, moje dzieci, kto jest ten czarny człowiek ? 
— No, któż taki? 
— Jest to ani mniej, ani więcej, jak — 

urzędnik do szczególnych poruczeń przy staroście paryzkim! 
— Ho, ho! to ciekawe! 
— Ciszej! — upomniał oberżysta,  Je- Śli będziecie tak krzyczeli, nic więcej nie powiem. Taki urzędnik, jak wam wiado- mo, jest figurą ważną, której zlecane by- wają wielkie Sprawy, dotyczące wymiaru sprawiedliwości, Ten, którego widzicie, 

Przybył tu w pociągu za niestychanym 
przestępcą, za kryminalistą pierwszego rzędu, za sługą Lucypera ii całej iego świ- ty, Za... Czarownikiem, jeśli mam już wszy- Stko powiedzieć ! 

| stawicieli wszystkch organizacyi stósownie do liczby członków. - 
Dyskusya wykazała, że wniosek ten nie uzyskałby większości, bo nie głosowa- liby za nim ani delegaci „Gewerkvereinu‘, ani Polacy, Wskutek tego wniosek i po- prawki do niego cofnieto, 
Na tem porzadek obrad kongresu wy- 

czerpano. 
‘Po przemówieniach końcowych, wy- 

rażających zadowolenie Z poważnego prze- biegu kongresu zamknął przewodniczący 
kongres. 

Towarzystwo Czytelni-ludewych, 
(Z XXIV sprawozdania za r. 1904), 
Zarząd odbył posiedzeń, które się od- 

bywały zazwyczaj co drugi piątek każde- 
go miesiąca. Zaraz na pierwszem zebra- niu dnia 28 marca 1894 postanowił zarząd 
zająć się gruntowną reorganizacyą biblio- 
tek i w tym celu ustanowiono specyalnych 
decernentów z łona zarządu poszczególnie 
prowincye, 

W ciągu roku mianował zarząd p. Ka- 
rola Sczanieckiego delegatem generalnym 
na W. Księstwo Poznańskie. 

Praca tychże delegatów polega prze- 
dewszystkiem na ustanowieniu i wyszuka- 
niu delegatów powiatowych, oraz na kon- 
troli działalności bibliotekarzy, 

Na liczne żądania zi tona członków i bibliotekarzy postanowił zarząd urządzić 
ruchome: biblioteki, niestety ze względów technicznej, a mianowce finansowej natury 
nie możemy dać żadnego zapewnienia, kie- 
dy to nastąpi. Są jednakże widoki, że sko- ro legat w wysokości 50,000 marek, zapi- 
sany Towarzystwu przez §. p. Ignacego 
Andrzejewskiego wpłynie do kasy, zarząd 
będzie mógł natychmiast przystąpić do za- mierzonych reform. 

Również prośby bibliotekarzy o zasi- 
lanie biliotek nowemi książkami, nie mogły 
zostać wszechstronnie uwzględnione dla 
braku funduszy, dla tego zarząd zanosi prośbę do zgromadzonych uczestników 
walnego zebrania, aby przez agitacyą sta- 
rali się jak najusilniej przyczynić da zwię- kszenia składek na rzecz Towarzystwa. 

Z zarządu wystąpili w: ciągu roku pp. dr. Lebifiski i ks. kanonik Zimmermann ; wi miejsce ich kooptował zarząd pp. Karola Sczanieckiego i ks. Adamskiego. 
W ciągu roku założyliśmy 128 nowych ezytehli i rozesłaliśmy do nowych i da- wniejszych czytelni 23,086 książek. 

Zestawienie dochod i rozchodu za r. 1904, 
A. Dochód. 

1) Roczne składki 
2) Procent od majątku Towarz. 
3) Nadzwyczajny dochód > 

a) N. N. per ksiądz prob. Bielewicz 
300,00 m. 

b) ks. prob. Ullrich z Woicina 1 000,00 m. 

881005 m. 

722,80 m. 

Wieśniacy jeli spoglądać na siebie ze strachem i przerażone ich oczy zwróciły 
się mimowoli w ciemny kąt izby, iakby o- bawiali sie, czy sie zen nie wynurzy strasz na postać dyabelskiego sługi. 

W owym czasie posta, zwłaszcza na odleglejszej prowincyi, czarownik był naj- większym postrachem niewykształconej 
gawiedzi. 

Obawiano się czarów, gorzej niż dya- bla we własnej Postaci, na wszelki też Spo- sób walczono z niemi i zabezpieczeno. się 
Od nich. 

A ponieważ „strach ma wielkie oczy”, niewiele wówczas trzeba było, aby czło- wiek najniewiniejszy został posądzony o bezpośrednie stosunki z piekłem i uległ w następstwie ciężkiemu prześladowaniu. 
Umysły oświeceńsze ulegały na równi z motlochem średniowiecznemu przesądo- wi, i nie należało wcale do osobliwości pa- lenie żywcem, na placu publicznym, osób oskarżonych o czary. 
Gdy wieśniacy ochłonęli cokolwiek z przerażenia, posypały się na nowo pytania. 
— A ten czarownik... gdzież jest w tej chwili?... Czyżby, broń Boze, przebywał w naszej okolicy? - 
— Wszyscyście widzieli — rzekł Land riot — tego jeźdźca z zakrzywionym nosem który przybył wczoraj w odwiedziny do 

naszego para. 

— Widzieliśmy — ozwał się czyjś głos nieśmiały. — Ja nawet dobrze pamiętam, Ze gdy wymiiał mnie, spojrzał mi w oczy 
takim strasznym wzrokiem, że ciarki prze- szły mi po skórze. 

— Otóż właśnie, ten ieździec, to on}... Ostatnie słowa rzuciło popłoch między N to czarownik. shichaczów. 
— Ale kiedy bo... — zawważył starszy | 

e) Pani Karolina z kr, Potworow- 
skich Horwatowa 

d) Jan Nowicki z Ostrową 
na weselu 

e) Różne drobne datki nadzwyczaf- 
49,10 m. 

zebrana 

ne 
f) Z Dziennika Poznańskiego 

1 936,56 mi 
212,15 M- 

256.25 M. 
20:78 gu. 

43.22 Mi. 
6872,96 ta. 

16 405,81 e. 
B. Rozchód. 

1) Niedobór w r. 1903 243,60 m. 2) Zwrot procentów z funduszu §, P. 

2) Z Kuryera Poznańskiego 
h) Z Wielkopolanina 
i) Z Gońca Wielkopolskiego 
k) Z drukarni św, Wojciecha 

ks. prob. Wrzesińskiego iako doży- wocie dla N. N. 32 08 m. 3) Koszta procesowe 56,96 in. 4) Zakupno książek 
5) Oprawa 
6) Koszta biurowe 1841,45 m. 

__ 17 049.34 m. Niedobór wynosi 643,88 gu. 
Majątek Towarzystwa. 1) Fundusz żelazny 2453,10 m. 2) Fundusz imienia dr, Jerzykowskie- 

1000,06 na... 
go 

3) Pięć akcyi Banku Ziemskiego a 1008 marek fundusz Antoniego Grodz- 
kiego 

5 008 gaa. 4) Fundusz imienia Ś. p. ks. dr. Fr. Bażyńskiego 1 250,08 m. 5) Fundusz imienia ś. p. Maryi, Wie- ruszewskiiej 500 OG tm. 6) Fundusz imienia Ś. p. ks. dr. Res spondka 1525.08 ża. 7) Fundusz imienia ks. K. z O. 200,08 m. 8) Fundusz imienia Ś. p. dr. Jana: Pa- nieńskiego 300,0B im. 9) Fundusz imienia Ś. p. ks. Józefą Waleńskiego 1 500,08 jm. 10) Fundusz imienia R. P. z L. nomi- nalnie z zastrzeżeniem dożywot- nich procentów: 
11) Akcya koler Piraeus-Larissa (fun- dusz ks. prob. Wrzesińskiego) « zastrzeżeniem procentów. nominal- nie 

Suma 26 528,10 m. Dłagi Towarzystwa. 
Niedobór w roku 1904 643,53 mt. Niezapłacone rachunki 2221,78 ba. 

Suma 2865,31 ta. 
Zarząd 

Towarzystwa Czytelni 

znaniu, 
Ks. Zdzislaw Czartoryski, 

Ks. Kazimierz Zimmermann, ‘wiceprezis, Dr. Bolesław Kapuściński, skarbnik. Dr. Witołd Celichowski, sekr. j syndyk 

Drezes 

Dr. Stanisław Jerzykowski, bibliotekany. in Beals Chrzanowski, Dr. Tadeusz Dem- inski. Ks. prob. Bolestaw Koscielski, Ka- rol Sczaniecki, 
a 

wieśniak z siwemi włosami — jeśli się nie - mylę, ten jeździec z naszych stron pockw- dzi. Czyz nie nazywa się on Cyranode Bergerac? 
Bergerac, czy nie Bergerac, człowiek, czy dyabeł — zgromił go pan jespan Lan- driot — to wcale rzeczy nie zmienia. De- wiedziono, ze zaprzedał cZartami ma ciągłe stosunki i że ogłasza w aryżu książki przeciw: naszej Świętej refi- Dlatego właśnie wysłano za goń, aby go schwytać j spalić zywceg, jak na to sumienie zasłużył, 
Czyście zauważyli -- wtrącił img: wieśniak —— ze Zagrzmiato w chwili, gdy ten człowiek zatrzymał się na placu przes zamkiem? Ą jednak nie było ani iednej chmurki na niebie, To nie jest wcale nata- ralne. 
— Gotów. jeszcze rzucić czary na sa- szą wioskę! — odezwał się drugi. 
— A cóż! — potwierdził oberżystą --- o to nietrudno! Taki przyjaciel Lucypete Spoirzy tylko na ciebie i już przepadłeś. Nic ci już odtąd nie będzie się wiodło; nie- szczęście po nieszczęściu zacznie spadaj na twoją głowę, Jemu niewiele trzeba, aby sprowadzić mór na cały inwentarz, wytłuc zboże gradem, pozbawić k mleka i skwasić wino wi beczkach. — Uwiężą go, co?... 
— Dziś jeszcze. Właśnie w tym cela ten pan udał się do wójta. Da Bóg, że jug wieczorem nałożą mu kajdany i odprowa- dzą do więzienia w Tuluzie. Ą niezadkr- 80 pójdziemy tam WSZYSCy przypatryweé Się, jak go będą piekli. 

(Clay dalszy nastąpi), 

30008 m. | 

50 Of m. | 

12 052,82 m.- 
2823,10 mt. 

10 800 00 im. . 

2000,00 mw. 
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I Niemiecka pilnością mabyty do polskiego 

> gdyby mi Pan przy sposobności doniósł 

m ie Polskawies tylko pomyślne wieści 

 %hi 

| Inyo Organ ministeryum wojny, Russkij 

isk 

Bojkot. 
Razporządzenie prezydenta komisyi kolo- 
nieacyjnej, zakazujące oddania robót Po- 

łakowi. 

Pod powyższem nagłówkiem czyta- 
my w „Lechu*: 

„akatyści wszędzie twierdzą aż | Gatabtzy 701146. udn 774 554 ludzi; 
nadto koni 146 408, armat 1 521, a różnych 

zuedzenia, że Polacy uprąwiają boikot, 
błedni Niemiaszkowie tylka 

strów pruskich, oraz posłów 
wnych i nacyonał-liberalnych. 
kiyce ten polski bojkot i niemiecka obron 
Wygląda, okazuje się z dokumentu, 

Dokument ten brzmi w dosłownem ttoma 
czeniu: 
Zarząd dóbr państwowych 
Peiskawieś pod Kłeckiem. 

Polskawieś, 19 lutego 1905. 
Do Pana ; : Ę ip żę 

(nazwisko kolonisty opuszczamy ) 
w: Polskiejwsi. 

Niniejszem zasyłam Panu do łaskawe- 
Se uwzględnienia najważniejszą część nie- dawno od prezydenta komisyi kolonizacyj- 
nej z Poznania nadesłanego fi pisma, 

„Dochodzą mnie 

Sowa (w piśmie urzędowem 
Senau, choć o przechrzcenin Rogowa dotąd mawy niema. — Przyp. Red. „Lecha'') sta- 
rd się o budowle kolonizacyjne w: powia- tach gnieźnieńskim i żnińskim i obecnie zatrudniony jest w Polskiejwsi. 

Rigall ma być nader ruchliwym agita- torem polskim. 
Tacy ludzie nie powinni pod żadnym 

Warunkiem budowli kolonizacyinych otrzy 
mine, 

Osadnikom rentowym, którzy za- 
trudniają polskich przedsiębiorców: budo- 
Wlanych, należy zwrócić uwage, że gdy- by potrzebowali pożyczki, tejże im nie u- dziefę. * 

* * * 

_ Dalej otrzymali wszyscy, sołtysi gmin 
izacyjnych niedawno od krół. komi- 

Syi kolonizacyjnej w Poznaniu, następują- 
Cy pismo: 

„Niniejszem przesyłam Panu 25 nu- 
Meröw urzędowego pisma „Neues Bauern- land" nr. 1 (którego egzempłarz także za- 
łączam) z prośbą o doręczenie każdemu kołoniście jednego numeru i przyten 
Zwrócenie mu osobno uwagt na spis nie- 
Mieckich interesów: (deutsche Geschäfte). 

y w interesie niemczyzny, aby każdy 
iec popierał także istniejących nie- Mieckich kupców przez to, że stanie się ich 

adbiorcą. 
Kto pieniądz na niemieckiej ziemi i 

pca zanosi, ten nie wypełnia swoich na- fodowych obowiązków. iako niemiecki ko- 
nista. Liczę przytem na Pańskie ro- 

współdziałanie i cieszy{bym sie 

koloniści w tym względzie bez wyjątku urchiweg) po niemiecku czują i postępu- 

* * * 

Dia dalszego zoryentowania się wy- 
Rienię Panu jeszcze godnych polecenia 
temieckich przemysłowców: Kłecka i o- 

koficy i byłoby mi przyjemnie, gdybym o 

komisyi kołonizacyjnej przesłać mógł. 
Zresztą załecam Panu (stelle Ihnen an- hein) przed zawarciem kontraktów: poin- 

omowaé się u mnie dokładnie o dostaw - 
przedsiębiorcach. 

Zarządzca dóbr 
podp. Gabriel. R 

ga" 

I wojny rosyjsko-iapońskiej, 
Ilu żołnierzy i jaki materyał wojenny Wysłała Rosya dotychczas na plac boju? Szystkie dotychczasowe obliczenia pole- Ry na niedokladnych przypuszczeniach % yblizonym: rachunku. Mówiono, że v Porcie Artura było 50 tysięcy żołnierzy, 

Armii jenerala Kuropatkina pod Liaoja- fg 250 000, pod Mukdenem 350 000; — 
: ie prawdziwej cyfry nikt nie znał. 
km „ectie mamy po raz pierwszy urzę- stwierdzoną licz wojsk, słanych M Daleki Wschód. > ale 

togy, w celu odparcia zarzutów: prasy ttt; tej, wymierzonych przeciwko cen- administracyj woiskowei, iż nie po- dostateczmel ilości pesiłkówi w: [u- a Oraz. anmfhicyi na plac boju — ogło 

się bronią. 
Pwierdzenie to słyszy się ciągle z ust mini- 

konserwaty- 

Jak w pra- 

który | === = życzliwy wiatr do redakcyi naszej zawial. 

posłuchy — pisze 
ktezydent komisyi kolonizacyjnej — że pol ski przedsiębiorca budowlany Rigall z Ro- 

podano Ro- 

i wojsk, wysłanych na plac boju w 
0d27 lutego 1904 do dnia 12 marca b. 

nej pracy kolei syberyjskiei. Okazuje s 

stawy działań armii: oficerów: 13 087 

posyłek (amunicyi, 
19 520 977 pudów. 

Z liczby ludzi pochłonęła juz ‘woin 
część trzecią.... 

żywności it. d 

a 

czasie 

„Rusk. In.“ przytacza po raz pierwszy do- 
kładne cyfry, stanowiące rezultat całorocz 

r. | daktorem pozostaje 
ciszewski, 

śliwie ocalona. 
żały występy 

i | w poznańskim polskim teatrze. Wobec te 

Jei bezpieczeństwu zagra 

.) | kazał jej opuścić Poznań w dniu 1 kwietnia 

a] Zanski od właściciela p. Wojciechowskiegt 
który swą posiadłość, liczącą 500 mórg 

; Ziemie polskie. 
Z Pros Zachodnich Warmii i Mazur 

Gdańsk. „Dzg. Neueste Nachr.* dono 

za zadanie czuwać nad polską agitacyą 

polskich agitatorów 
wewnętrznych w Berlinie uwiadamiać. 

narodowej, odbytej w: Toruniu przy udziale 
ministra komunikacyi 
koszt tych robót obliczono na 17 miilonów 
rubli, która to suma rozłożoną być miała 
na szereg lat. Roboty miały być rozpoczę- 
te już w roku bieżącym. W roku 1905 wy- 
Znaczono pierwsze 2 miliony rubli na te roboty; z powodu jednak olbrzymich wy- 
datków wojennych cofnięty został powyż- 
szy kredyt i ministerstwo ograniczyło się 
tylko do wyznaczenia 300 tysięcy rubli na 
uzupełnienie obecnie dokonywanych robót 
regulacyjnych na całej przestrzeni Wisły. 

Świecie. Żona robotnika Kiemskiego 
w Wielkich Czaplach powiesila sie. Od 
dłuższego czasu maz jej podobno ją ponie- 
wierał, co ją w. końcu popchnęło do samo- 
böistwa. Wszelkie usiłowania przywrócić 
ią do życia, okazały się bezskuteczne. 

Z Wiel. Ks. Poznańskiego, 
Z Trzemeszna piszą do „Dz. Pozn.*: 

Zaciekłemu niemcowi posłowi Gersdorfowi 
należałoby przypomnieć, że zuchwałość 
w; iego rodzie jest dziedziczną. Oczywiście 
przodek jego Gersdorf był tym, który 
przed bitwą pod Grunwałdem owe sławne 
miecze księciu Witołdowi i krölowi Wła- 
dysławowi Jagielle posłać doradzał, ale po 
bitwie przedstawiono go królowi, mdleją- 
cego z ran. Niech sobie ten pan kupi Sien- 
kiewicza „Krzyżaków, a po przeczytaniu 
ich może spuści z tonu. 

Poznań. Żydowska bezczelność. W 
sobotnim wieczornym numerze zamieścił 
„Berl. Tagebl.* telegram swego korespon- 
denta rzymskiego o rzekomym zatargu 
między Naiprzew. ks. Arcypasterzem na- 
szym i ks, Biskupem chełmińskim z jednej, 
a z rządem pruskim z drugiej strony. Dzi- 
siaj „Berl. Tageblatt‘ zamieścił w: tej spra- 
wie następujące Sprostowanie, które mu 
przesłał ks. szambelan Lukomski, kapelan 
Najprzewieleb. ks. Arcypasterza: 

„Berl. Tagebl.* zamieścił w wydaniu 
wieczornem z 25 bm. następujący telegram 
prywatny swego korespondenta rzymskie- 
go: 

„Dowiaduję się o zajściu, które zda- 
rzyło się przed mniej więcej trzema ty- 
godniami między Arcybiskupem poznań- 
skim ks. Stablewskim i Biskupem cheł- 
mińskim z jednej, a rządem pruskim z 
drugiej strony, W sprawie polityki wo- 
bec Polaków. zaszły znaczne nieporozu- 
mienia. Rząd tym razem w niezwykły, 
energiczny: sposób: poczynił w Rzymie 
przedstawienia i te miały ten skutek, że 
Watykan natychmast spełnił życzenia 
rządu. * 
W obec tego jestem upoważniony: o- 

świadczyć, że o owem rzekomem zajściu 
tutaj nic nie wiadomo. 

Z szacunkiem 
Łukomski, 

kapelan Jego Arcybiskupiej Mości. 
Gniezno. Córka szewca p. Kozerow- 

skiego, która pojedyńczo uczyła dzieci 
czytać i pisać po polsku, została wezwana 
na policyą na przesłuchy, jak również dzie- 
ci, które na naukę uczęszczają. 

Fordon. Żona osadnika Oparka, któ- 
ra za zamordowanie posierbicy skazaną 
została swego czasu na dożywotnie wię- 
zienie, po odsiedzenin 29 lat w: tuteiszem 
więzieniu karnem, została w: tych dwiąch 
od cesarza nłaskawiona. cha szczegółowy: wykaz wszystkich 

szą: Od połowy stycznia r. b. znajduje się 
w Toruniu 2 urzędn. rządowych, mających 

która się w ostatnim czasie znów więcej u- 
widacznia, czuwać i o wszystkich ruchach 

ministeryum Spraw 

Toruń. Według opracowanego przez 
zarząd komunikacyi okręgu warszawskie- 
go. projektu robót regulacyjnych na Wiśle, 
stosownie do wymagań komisyi między - 

Chiłkowa, ogólny 

_ BO śmierci ojca przejęły pp. Zofia i Kaź- 

sprzedawał. 

-| nie przyjdzie do porozumienia pomiędzy. 
robotnikami i ich pracodawcami. Robo- 
tnicy wybrali komisyę, której powierzono 

, | zastępować ich interesa przed sądem pro- 
cederowym. 

Ze Ślązka czyli Starej Polski. 
Bytom. Przed kilku tygodniami ska- 

zał sąd ławniczy odpowiedzialnego reda- ktra „Dziennika Slazkiego“ pana Nowa- 
kowskiego na 120 marek kary za artykuł 
wzywający czytelników, aby kupowali tyl- 
ko u tych kupców: którzy: w: „Dzienniku* inserują, a nie u hakatystów. Artykuł ten 
„zaniepokoil“ kilku kupców, którzy też na- stępnie. stawili wniosek o ukaranie p. N., a sąd skazał go na powyższą karę za „wiel 
kie zbytki“, Przeciwko wyrokowi temu 
założono apelacyę do sądu ziemiańskiego, przed którym w: poniedziałek odbył się po- 
nowny termin. Obrońca oskarżonego, p. 
mecenas Czapla przypominał, ze przed 
dwoma laty jeszcze wyraźniejszego boj- 
kotu dopuściła się „Kattowitzer Zeitung*, a procesu jej nie wytoczono za „wielkie 
zbytki*. Sąd atoli bez względu na to ape- 
lacyę odrzucił, zatwierdzając wyrok po- 
przedniej instancyi. 

ma Rome 

Z różnych stron. 
Langendreer. W kopalni: „Mansfeld‘ 

zasypaly kamienie górnika Borkensteina i 
zabiły go na miejscu. 

Semborn. W kopalni „Siebenplane- 
ten* pobil się dwaj młodzi górnicy, Jeden 
z. nich uderzył swego przeciwnika w' piersi 
tak silnie, że tenże zalał sę krwią i trzeba 
go było odwieść do domu chorych. Na- 
pastnka aresztowano. 

Jeszcze można zapisać „Wiarusa Pol- 
skiego“ na drugi kwartał, prosimy więc ną- 
szychi Szan, Czytelników, aby bez przer- 
wy: rozszerzali to pismo. 

Recklinghausen, - W Langenbochum 
znaleziono zwłoki robotnika Paulusa. Trup 
miał kilka ran na głowie, przeto odbędzie 
się sekcya zwłok. 

Wanne, W niedzielę, 2 kwietnia w 
godz. 5 po poł. będziemy tu mieli u p. Un- 
terschemann wiec ogólny, na który przy- 
będzie także poseł Kulerski, przeto spo- 
dziewać się należy licznego udziału Roda- 
ków. : =. 

Meuselwitz (w Saksonii Altenburg- 
skiej), Piszą nam: Rozstal się tu z tyn: 
światym dzielny Wiarus i szermierz za 
Sprawę nasza świętą, §. p. Michał Witczak, 
założyciel naszego Tow. św. Wojciecha. 
Był on zarazem prezesem, a później mia- 
nowany honorowym członkiem. Polonia 
tutejsza traci przez zgon §. p. Michała ru- 
chliwego kierownika, a towarzystwo naj- 
lepszego członka. Oby Rodacy za wzór 
wzięli sobie ś. p. Michała Witczaka i śla- 
dem jego postępowali. Niech odpoczywa 
Wi pokoju ! 

e = 0 Rozmaifości. 
Nowa wyspa iapońska. Japończycy 

Maja stanowczo szczęście: do całego sze- 
regu wysp, stanowiących państwo ich, jak 
telegrafuią do dzienników angielskich z To- 
kio, przybywa nowa wysepka, powstała 
skutkiem wybuchu wulkanu podmorskiego. 
„Daily: Telegr.* w następujący sposób opi- 

rodzeństwa dalej je będą prowadziły. Re- 
nadał pan: Stefan! Cho- 

pani Morskiej-Poplawskie) 

go rząd niemiecki wystąpił z całą znaną 
energią przeciwko znakomitej artystce 1 

Gniezno, 300 mórg ziemi kupił p. Ró- 

rozparcelował i pomiędzy rodaków poroz- 

— Robotnicy tutejsi rozpoczną według 
uchwały, która zapadła na ostatnim zebra- 
niu, z dniem 1-go kwietnia rb. strejk, jeżeli 

wiekiej przestrzeni zapłonęło ogniem. Dnia 
5 grudnia wyłoniła się z obłoków dymu 
mała wysepka; w trzy dni później zdawały Z Poznania piszą do „Głosu Narodu‘: | się, że są już trzy wysepki na tem miejsca. le | Oiczyzna niemiecka została znowu szcze- się z tego, że w: danym okresie czasu prze- 

wieziono drogą żelazną do Charbina, pod- 

Ludność, wyległa tłumnie na brzeg, 
przyglądała się z zajęciem niezwykłemm 
zjawisku. Teraz dopiero zrozumiano, że te - | zjawisko wulkaniczne. Wydobywaiacy sie ciągle jeszcze dym przybierał nairozmait- 
sze kolory, chwilami nawet krwiste. Dnia - | 12 grudnia ujrzano wielką wyspę, dobywa- 
jaca się powoli: z fal morskich. Na zacho- «| dzie miała wzgórze, na wschodzie równi- „| nę, spadającą ostro ku morzu. Dnia 14 zmieniła postać swą; z mokrego gruntu, 
pod wpływem promieni słonecznych, do- 
bywały się białe opary. Dnia 2 stycznia 
r. b. wyspa po raz trzeci zmieniła kształt 
Swój. 

Wśród mieszkańców wyspy Iwo po- wstało wielkie zaniepokojenie. Odbyli zgromadzenie, na którem dziesięciu śmiał- 
ków wyraziło gotowość udania: się na wy- 
sepkę. Zobowiązali się uroczyście zbadąć jak najdokładniej stan rzeczy, choćby ich to narazić nawet miało na utratę życia, U- żyli wi tym celu zwyczajnej łodzi, długości 30 stóp, której towarzyszyła łódź parowe z zapasami żywności na wypadek, gdyby: wyprawa potrwać miała dłużej. Dnia 31 stycznia wylądowali na północnem wy- brzeżu nieznanej wysepki. Wybuch wul- kaniczny pokrył całą wysepkę warstwą 
popiołu, roślinność była zupełnie spalona, Wysepka wystaje 160 metrów: ponad mo- rze i posiada w północnej części jeziore gorące. Wybrzeże południowe jest ska- liste. Po zatknieciu na najwyższym punk- cie wysepki sztandaru iapońskiego, wypra- wa powróciła. Gubernator sąsiedniej wy- spy Bonin, którego o powstaniu nowej wy- sepki zawiadomiono, nazwał ią Niishima. 

Tow. „Jedność p. op. św. Stanisława B, 
w Essen. 

W niedzielę, dnia 2 kwietnia o godz. 5 
po poł. odbędzie się ćwierćroczne walne 
posiedzenie wi celu ćwierćrocznego spra- 
wozdania. Liczny udział członków pożą- 
dany. Goście mile widziani. Zarząd. 

Wiece Zjednoczenia zaw. polsk. 
odbędą się: 

W Laar w niedzielę, dnia 2 
godz. 11 przed poł. w sali 
rent: poseł Kulerski, 

W Wanne w: niedzielę, dnia 2 kwietnia 
wiec „Zjednoczenia zawodowego polskie- 
go" nie odbędzie się. 

O liczny udział Rodaków uprasza się.. 
„Zjednoczenie zawodowe polskie“, 

Baczność! Wanne! 
W niedziele, dnia 2 kwietnia odbedzie 

kwietnia © 
„Florasaal*. Refe- 

się 

ogólny wiec palski 
o godz. 5, zaraz po polskim nabożeństwie 
na sali p. Unterschemann. Na wiecu prze- 
mawiać będzie między innymi także poseł 
Kulerski. O liczny udział Rodaków z 
Wanne i okolicy uprasza się. 

„Zjednoczenie zawodowe polskie*! 
Delegaci i mężowie zaufania zechcą 

ustawy, które otrzymali przez pomyłkę, 
które więc do ich miejscowości nie należą, 
zaraz odesłać do biura. 

Donosi się, że wszelkie wypłacanie za- 
pomóg na bezrobocie od 1 kwietnia usta- 
ie, 

Uprasza się mężów zaufania i delega- 
tów, ażeby składki miesięczne były regu- 
larnie odsyłane. Wszelkie listy prosimy 
przysłać pod adresem: „Zjednoczenie za- 
wodowe polskie“, Bochum, Vidumestr. 16. 

BACZNOŚĆ! 
Upraszamy szan. delegatów i mężów 

zaufania, aby nam donieśli, ile maią człon- 
ków: w: swoich miejscowościach, którzy 
stracili pracę przez bezrobocie i dokła- 
dny adres tychże, abyśmy im mogli wska- 
zac pracę. 

„Zjednoczenie zawodowe polskie“. suje przebieg tego niezwykłego zjawiska. 
Dnia 14 listopada 1904 roku mieszkań - 

cy wyspy Iwo, leżącej na połwdnie od Ja- 
ponii, przerażeni zostali hukiem podziem- 
nym. W dwa tygodnie później wydosta- 
wać się zaczęły z morza w: odległ. 3 mil, słu 
py czernego i białego dymu. Ludność przy 
puszczała z początku, że ma przed sobą 

Zdolua służąca Pełka znajdzie zaraz de- 
bre miejsee. 

Paweł Ochybowski, krawiec 
w  Borbeck, Friedenstr. 56. 

Czterech czeladuiköw krawieckich od za- 
raz poszukuje 

Igaacy Miedziński, krawiec męski, 
Oberhausen, Nordstr. 57. 

flotę wojenną; dym stawał się jednak co- 
raz gęściejszy i równocześnie morze nal 

Poznań, Wydawnictwo „Postepu“ 

Dwóch czeladaikéw krawieckich znajdzie stałe zatrudnienie od zaraz. 
Jam Gawrea, mistrz krawiecki, 

Recklinghausen-Siid, dawniej Bruch, Maryaństga mira Knapowskie i w. imieniu pozostałego } uliea ar. 17, przy kaściete katolickim. 



Ubrania dla mężczyzn 
w niebawałym dotąd wyborze od 10, 12, 15, 16.50, 18, 20, 21, 22.50, 25 do GO marek. 

UBRANIA 1 Asi 

Dla każdej Aue © Ubrania dla chłopców Sprzedaj 
"| | do przyjęcia de Kommnii Sw. mo. wasystkiókmoślictyck krójsch am 

nawet najsilniej- najlep. kamgara 1 srewtot 1.75, 2, 2.25, 2.50, 8, 3.60, 4, 450, 5 6, 7, tylko za 

szej figury po 10, 12, 15, 16.50. 18, 20, 30 mr. 8 do 20 mr. gotówkę 

stösowne 5 że 3 | ale po 

ubrania | | Spodnie dla mężczyzn | | Paletoty dla M@ZCZYZN| | cere 
na składzie od najtańszych do najlepszych z wszystkich matery j umiarkowanych 

; od 1.75. 2, 2.25, 3 3504 4.50, 5, 6, 7,8 do18 m 14, 18, 20, 22.50. 25, 28, 30 do 42 mr. : 

Dortmund. 
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pod kicrowniciwem | 
a Pracownia ubrań podług miary pierwszorzęd” przykrawacza 

Rynek I. 

per 
Bochum Markiplafz I. 

Recklingh. 

W Bochum najpierwszy i majwiększy skład spec;alny do- 

brych ubrań dla mmężczyzm i chłopców. 

Baczność Gelsenkirchen! 

Niniejszem uprasza się tych, którzy 

byił obecni na dworcu w Mengede dnia 9 

lipca 1904 r. o godz. 4 po poł., gdzie się 

wydarzył nieszczęśliwy wypadek, przez 
uderzenie lokomotywy Ignacego Kościel- 
nego, zamieszkałego przy ulicy Weidenstr. 
mr. 1. w Gelsenkirchen, aby się raczyli 

ggłosić jako świadkowie do przeprowadze- 

nia procesu o odszkodowanie. Z wysokim 
szącunkiem żona nieszczęśliwego 

Bronisława Kościelna, 

BRBEBEEERSEAZURAAR 
Od 1 kwietnia r. b. otwieram w domu p. 

Stefana Nęymana w Wanne przy ulicy Karl- 

strasse. nr. 2c 
BIURO PRAWNE. 

Polecam się do załatwienia skarg, rekla- 

macyi podatkowych i spraw knapszaftowych. 

Panom przemysiowcom polecam sie do zapro- 

wadzenia książek kupieckich, otwierania bi- 

łansu i udzielania porady w prawie wekslo- 

wem. Biuro otwarte w środę i sobotę cały 

dzień. W niedzielę od 12—2 po poł. 
Jan Brenke, 

dawnieiszy buchhalter bankowy. 

i WE TS a OSS He i DL BS 
Trzech czeladniköw krawieckich do 

stalej pracy potrzebuje zaraz 

W. Weyna 

w Marxloh, ul. Wiesenstr. 35. 

Baczność Rodacy w Stoppenberg i okolicy! 
Podaję do wiadomości, iż otworzyłem tu- 

taj interes kartofli, słomy i warzywa. Mam 
także i Śledzie, ryby i jaja na składzie. Kaz- 
dego rzetelnie obsłużę. Na życzenie chętnie 
przywoze wszystko do domu. Proszę szan. 
Rodaków o poparcie mego interesu. Z wyso- 

kim szacunkiem 
Józet Przybylski 

w Stoppenberg, Mittelstr. nr, 57. 

Sweet JOE Die Ti 
CYGARA 

po 2,70, 3, 3,50, 4,20 aż do 10 mr. za 106 
sztuk. Papierosy po 65, 90, 1,20, 1,50 i 2 
mr. za 100 sztuk. Odpadki od cygar, żek 
laferme, tabakę do zażywania poleca 

B. Kasprzycki, 
fabryka cygar i papierosów w Lubawie - 

Bh SE Se 
Kto chce tanio i dstbrze 

nabyć 

kawał ziemi w cj 

czystych stronach 
ten niech poda swój a- 

dres na poeztówee, Adr. 

Verlag des Infermators 

Poseu, Berlinerstr. 5. 

podróżujących 

do sprzedaży 

maszy a doszy- 

cia 
i innych artykułów, 
poszukuje przy wy- 
sokiej prowizyi 

M. Liebenfeld 
Bochum, Kaiserat. 24. 

Firanki 
keżdego rodzaju pierze i 
farbuje na nowo i repe- 
ruje tanio 

Farbiernia 

Galluschke go 
w Bochum, Wilhelmstr. 

— Telefon 911. — 

Filie; 
Bahnhofst. 32 
Bahnhofst. 73 

( Babnkofst.134 

Bruch, Marienstr. 47. 
Obrrhsusen. 
Wanne. 
Laar, 
Brockkausen, 

Kołowce 

„Optima ‘ 
najlepszy wyrób, bardzo 
tanie, poleca 

H. Timmaun 
w Bechum, 

ul, Wilhelmstr 19, przy 
placu Wilhelmo wskim. 

Herne 

Rad i wskazó- 
wek we wszystkich 
sprawaeh prawnych i 
spornych udziela najta- 
niej 4. Nassemsteim 
w Oberhausen, ul. 
Friedenstr. 20. 
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Bochumski Konsum obuwia 

Najlepsze i najtańsze źródło zakupna obuwia wiel- 
kiego rodzaju 

do przyjęcia do I Komunii Św. 
Kamasze ** pzy A po 2,2O,... 

Obuwie” 198385 oS Te 
Pra ‚boksealf“ 0, 1 Our 
adewoent lakierki va SO... 

Kamasze * *""*emi pos SO mr. 
Kamaszo Tagan are 3:36, 
ep TZEWIKI x bokser „Ś,SO,.. 
Naj - „bokscalf“ 

lepcze trzewiki z gazikami 

Trzewiki „chewrau* do sznurowania i z guzikami 
od nąjzwyczajniejszych do najwięcej eleganckich. 

„6,75... 9 
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RZETELNA WYPRZEDAŻ 
8 powodu zania zaieyyjtgwej garderoby, ubrań do przyjęcia ubrańd. chłopców i chłopaków chania mego składu, 

oraz spodmi i garderoby do roboty rozpoczęła się W piatek Bi marca. 
Moja dotychczasowa renoma daje gwarancyę za dobry i rzetelny towar, przeto k pująca publiczność Ruhrertu i okolicy ma sposo- 

bność do nabycia nie tylko rzeczywiście po bajecznie tanich cenach, lecz przedewszystkiem świeży medny trwały towar, znany z 

odrobienia i kroju. Zapasu za około 40000 marek muwi zostać jak uajspieszniej oprzątnięry 1 zaleca się, aby każdy zakupna 

o ile msźneści jak najprędzej załatwił, giyz wybór we wszystkich oddziałach jest jeszcze wielki. 

Proszę dobrze uważać 
na okna wystawne rzetelnej wyprzedaży 

Jakob Rothschild, Ruhrort, Königstr. 
na okna wystawne rzetelnej wyprzedaży. 
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